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Nr: 1X; | 
y Z zawieszeniem wszelkie. 
a y x 
Sobota: MOMUS. go nieukontentowania. 
29. Lipca. i 


aee 
Å 
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de gustibus nonest.... 


FRASZKŁ 


Nie niedać biedriemui , tylko g6 zbyć RE 
ścią; to jest Ekonomja PSSE 


Bajki tó są jakoby ziemia miała się obracać ; 
bo gdyby się obróciła; toby "éi €0 są na górze pó- 
spadali na dół, a inni znowu poszliby w górę. 


A 


Wąśiki chcą się przenieść  gdżie"indziëj ; bo 
śą między dwoma mionopoljanii umiieszczóne.” W 

% o €Czylisczaseni pewien! mąż nie daje kursu d- 
_stronoraji swej żonie? gdyż! jej cżęstó znaki viiebies 
skie pod oczyma robi, ———— 
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= Mimo żałoby, jednak testament jest- -naj- 
komiczniejszą sztuką, bo zawsze sukcesorom spra- 
wią. jakąś, rozrywkę. Chyhaby nię się po zmarłym 
nie zostało. ~ nani on 


Pewien Jegoniość który pragnie krzyż dostać, 
usłąwanznie chodzi krzyżową drogą , myśląc żetym 
sposobem predzej; 5% złąpie y A alę dotąd go nie ma 
i nie dostanie, póki nie „pójdzie drogą prostą. 


-onoQbrstórży kobietom. robią atencje,* sa Alen- 
czykowie , a ci easich gryzą są Gryzony. © 


1 „ „Póki. morze morzem; póły Francja;o brak Del- 
finów.. dykać, cię miej powimnąw 1900 i 
„910g W pdilszoq soil e „POD Bu, ileb e 

| Zwykle mówią %że-wczeni-gotują się na to lub 
owo, jale: czasem-niedogotują osig p- ivdla'tego ma- 
my wielu. niedowarzonyelonom sob ysbsim pa 


s nCoto gig stało? e: Dawniej bale bywały po pa- 
łaęach, a, teraz, smutnie leżą sobie mad Wisłąso ** 


boq gius 


tman a ea 
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Ti / Ponieważ w Axchitekturże siad. pięć porządków 
więcej być.nie może, przeto słychać że wprowadzą 
«zósty nieporządek. 


rk 
( 


| Młyny wietrzne zagęsżczają śię w stolicy, /co= 
az więcej widziemy takich młynarzów którzy wia- 


irem żyją. 


+ We Francji edukacja tak jest rozszerzona, że 
nawet chłopi po franchzku mówią. ) 


rd 


TENY kalendarzyku tego ACAP najlepszą rzecz 
opuszczono , bo mag TENE ; 


yI i 
: 


Ziemia także sobie kradnie lata, niemożna wie- 
dzieć z pewnością wiele ich ma. / Ia 
za i l 

Panny co za każdym razem dygnąć lubią, 34 
Dy gnitarki, a te które noszą "e oghie 
są Ogonatki. iid 
=e eae „zaa 

* | Brzęcząca moneta nie żawsże Brzęczy, die o- 
na i cicho się wykradać?/ms sidẹg w ogəabsį 


a TZ 


Ubodzy chwałą Rumfordzką zupę, ale radzihy 
żeby wynaleziono także i Rumfordzką pieczeń. 


Mieszkańce starych dwóreczków, przez szpa: 


ry patrzą na ludzi, a kamieniczniki przez szkło. 


Zydki bardzo są tkliwe, kiedy cebulę jedzą 
io zaraz płaczą. ź 


Cnota, musi to być. niezmiernie stara dama, 
bo wszyscy ją poważają tylko, a nikt jej niechce, 


Jeśli kto komu,kością w gardle stoi, to niech 
go przepchnie skórką razowego chleba, 


Dla tego rodzice każą uczyć córki tańcować 
8 + 


ażeby one potem uczyły mężów. 


"Nie tylko teraz worki i kieszenie są próżne; 
ale nawet i kobiety, 


Nie wielka to musi być rzecz męztwo, kiedy się 
nie u jednego w gębie zmieści. 


i 
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MOMUS, 


(tłomaczenie ) 


Momus, syn Snu i Nocy. Bożek żartu zajmos 
wał się jedynie roztrząsaniem czynności Bogów i 
ludzi, wyrzucając im śmiało ich wady. Jego usta- 
wiczne przycinki sprawiły że go wygnano z nieba, 
Neptun gdy utworzył Byka, Wulkan Człowieka, a 
Minerwa gdy wystawiła Dom, Momus wyszydził ich 
wszystko troje, — Neptuna za to że nie dał byko- 
wi rogów przy oczach, żeby napastowany mógł z 
większą pewnością uderzać, a przynajmniej przy 
karku, aby ciosy były silniejsze, — Minerwę za 
to że nie zrobiła swego domu ruchomym, by go w 
potrzebie przeniesć można było z miejsca na miej- 
sce, gdyhy złemi sąsiadami był otoczonym. — A 
Vulkana że nie wstawił szybki do serca człowie- 
ka, ażeby można było przejrzeć Bejtkryiawo” jego 
tajniki, s 

„Tenże Momus widząc liczbę Bogów coraz bar- 
dziej wzrastającą , żalił się że niektórzy z pomiędzy 
nich; nie przestając na tem Że sami zostali wynie- 
sieni na tak wysoką godność, zostając z ludzi Bó- 
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7kami, chcieli takżę ubóstwić. swoich służących i 
swoje służące. — Wyobrażają Momusa odsłaniają- 
cego twarz maską okrytą, w ręku trzyma berło, 
to berło jest z główką-powleczoną kapturkiem cente 
howanym różnemi farbami, a przy niem małe dzwo- 


neczki. i 


Rada dla grzeszników. 


Kto za grzechy nieskończone, 
Chce uniknąć piekeł gromn ; 

Niech tylko pojmie złą „żonę, 
A bode miał piekło w domu. 


ANEGDOT Éi 


Professor i Osieł. 

( Pewien Professór we Włoszech, który daleko 
mieszkał, miał zwyczaj na ośle jeździć do szkoły: 
zachorowawszy posłał karteczkę zdoniesieniem, że 
dziś lekcji dawać nie będzie. — Ha kiedystak, 0= 
dezwat się jeden zuczniów, to juž osieł nie przej 


dzie. 
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| Parterowy kapelusz, so sn) swa wiowąsę T „07 
Pewna -Tiność będąc w teatrze na Galerji ,odo- 
stała z parteru. kapelusz, ` + a RSE" 
tóesw das snora- M sin j oiä 
Kredyt. Pikea Fitak niodo wybił W:.<24 


Do jednego Śaspodycą który tysiąc ałotych 
rocznie opłaca, rzekł pewien bakma „czy nie- 
mógłbyś mi Wacpan skredýtówać bk ja” dziś 
najadłem i napiłem? .Czeńmuż nie, odpowie gospo- 
darz, zcałęgo,, serca „tylko, mi proszę. powiedzieć 
swoje nazwisko. Bałamut nazwisko, wymienił „A 
on napisał je na „tablicy która na widocznym wi- 
ciała miejscu, mówiąc "potem: „Żeby zać pańu nie- 
było przykro że jego.imie jest na samym wido- 
ku, tedy proszę niech pan zdejmie płaszcz, a ja 
nim zakryje tablicę dopóty, dopóki mi Pan nieza- 


płacisz. henad 
) ainn cy 
KALEMBURY. g 
| ; 
76. Jakie żo-Polki piękńe! į giq cd 


| 77. Rum-janek wypił... 
78. Rad-cy-ganić pewną sprawę, to strach. 


72 
19. FVyspustki macie tam gdzie kieszenie: 
80, Najmniejsza szkoła miewa do-sta-tek. 
81. Sniło mu się na Jawie. (wyspa Jawa) 
82. Kto panie Mu-krocie jest wesół? 
3. W każdymi pokoju zamknął podwoje: 
tą 84. Drogą prawa nabył. 
85. Da-leki Aptekarż. 
86: Saia do przedania. 
87: *Ja-worem się od deszczu: zasłoniłeni. 
88. Męża osła-biła, z 3 | 
to. Co zobaczy. żarawtuszem kreśli. | 


SŻARADA. 


diidini m 


Pierwsze jest rzeki nazwanie; 
Drugie oznacza dawanie, 
PV szystko zaś służy, 

Do prędkiej podróży, 


PEEK 


